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Na dym wydobywający się z 
komina niskiego budynku przy 
ulicy Gruszczyńskiego w Gliwi-
cach, narzeka mieszkanka po-
bliskiego bloku. Zdaniem pani 
Danuty, nie powinno być tak, 
że dym dostaje się lokatorom 
do mieszkań. Nasza Czytel-
niczka próbowała interwenio-
wać już u właściciela budynku, 
ten jednak tłumaczy, że ma 
wszelkie pozwolenia.
 

Pani Czesława zadzwoniła w 
sprawie migoczącej latarni 
przy ulicy Prusa w Zabrzu. Jej 
zdaniem, wielokrotne inter-
wencje w firmie Vattenfall zu-
pełnie nie przyniosły skutku. 
Sprawę jako pilną zgłosiliśmy 
ponownie do Vattenfall.

Pan Kazimierz z Gliwic skarży 
się na nierówną kostkę, która 
według niego została źle uło-
żona podczas remontu przy 
ulicy Wieczorka i na Rynku. 
Pan Kazimierz zauważa też, że 
administracja, do której nale-
żą budynki przy ulicy Kosów, 
nie stara się o oczyszczanie 
chodnika na tamtym, terenie. 

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51, w czwartek, od 
11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

Na nieuważnych pieszych skar-
ży się pan Radosław z Gliwic. 
Ludzie nie zwracają uwagi na 
nadjeżdżające samochody i od 
razu wchodzą na przejście dla 
pieszych. Pan Radosław ape-
luje więc o większą ostrożność 
– mówi, że o nieszczęście w 
taką pogodę jest bardzo ła-
two, bo droga często jest ob-
lodzona, co znacznie utrudni 
hamowanie. 

Brakiem tabliczki informacyj-
nej z nazwą ulicy, przy wjeździe 
na ul. Mieszka I w Gliwicach, 
zainteresował się pan Jerzy. 
Pan Jerzy zauważa także, że 
pobliskie uliczki również nie 
są oznaczone przy wjeździe, co 
utrudnia odnajdywanie się nie 
tylko osobom spoza Gliwic, ale 
nawet z innej dzielnicy miasta.  
 
Zarząd Dróg Miejskich zade-

klarował gotowość uzupeł-
nienia brakujących tabliczek, 
prosi jednak, by skierować do 
nich w tej sprawie oficjalne pi-
smo. 

Pani Anna zadzwoniła, by po-
dziękować koordynatorom „ak-
cji zima” za odśnieżenie chod-
nika przy stacji benzynowej 
Shell (ul. Tarnogórskiej).

Czytelniczka zadzwoniła do 
nas w sprawie odśnieżania i 
posypywania piaskiem alejek 
targowiska przy ul. Lipowej w 
Gliwicach. Według niej, zaj-
mujący się tym mężczyzna, 
sypie piasek dopiero po upo-
mnieniach i to tylko na główne 
przejście, a przy tym nie zwra-
ca uwagi na przechodniów i 
sprzedawców, nie oszczędza-
jąc ich butów.

Zgłoszenia przyjmowali 
Przemysław Jurkowski  
i Małgorzata Urbanek

Uważajmy na pasach - droga często 
jest oblodzona, co znacznie utrudnia 
hamowanie samochodom.

Były prezydent Zabrza został 
zatrzymany i aresztowany pod 
zarzutem zabójstwa w listopa-
dzie ubiegłego roku. Według 
prokuratury, motywem zbrodni 
było nieporozumienie na tle 
finansowym. Jerzy G. pożyczył 
od Lecha F. 20 tys. zł, a po 
kilku miesiącach oddał całą 
sumę, łącznie z odsetkami. 
Rok później Lech F. zaczął 
domagać się zwrotu kolejnej 
pożyczki w wysokości 246 tys. 
zł wraz z 5-procentowymi od-
setkami naliczanymi każdego 
miesiąca. Przedstawił również 
dowód w postaci umowy z pod-
pisem Jerzego G. Biegli orze-
kli, że podpis jest autentyczny. 
Według zeznań Jerzego G., 
dokument został podpisany in 
blanco, a takiej pożyczki nigdy 
nie otrzymał.

Do zabójstwa Lecha F., syna 
byłej wspólniczki Jerzego G., 
doszło 17 sierpnia 2008 roku 
w Wymysłowie, koło Będzina. 
Zwłoki zostały odnalezione 
przez grzybiarzy już następ-
nego dnia. Sekcja wykazała, 
że ofiara zmarła na skutek 
wykrwawienia po ranach zada-

nych ostrym narzędziem. Męż-
czyzna przed śmiercią został 
skrępowany i pobity.

W rozwikłaniu sprawy pomógł 
prokuraturze Tomasz L. - me-
chanik z Bytomia, który był po-
średnikiem pomiędzy Jerzym 
G. a bandytami wynajętymi do 
porwania wierzyciela. Z jego 
zeznań wynika, że Jerzy G. po-
stanowił uprowadzić Lecha F.  
i siłą zmusić go do podpisania 
dokumentów, w których zwol-
niłby dłużnika ze spłaty pienię-
dzy. Jerzy G. nie przyznaje się 
do popełnienia zbrodni, podob-
nie jak bracia Robert i Rafał T., 
którym przypisano współudział 
w zabójstwie. 

63-letni Jerzy G. od 1984 do 
1986 roku był szefem zabrzań-
skiej Rady Miejskiej. W latach 
2002-2006 zasiadał w fotelu 
prezydenta Zabrza z ramienia 
SLD. Wykładał na Politechnice 
Śląskiej. Jest autorem licznych 
publikacji naukowych, zarówno 
polskich, jak i zagranicznych.

Michał Pac Pomarnacki

Czy były prezydent 
uczestniczył 
w zabójstwie?
Do Sądu Okręgowego w Katowicach trafił akt 
oskarżenia przeciwko Jerzemu G. Byłemu prezy-
dentowi Zabrza zarzuca się zabójstwo wierzyciela 
Lecha F., który domagał się od niego 900 tys. zł. 
Akt oskarżenia obejmuje łącznie pięć osób.


